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59. ŚW. JADWIGI, KRÓLOWEJ*
Wspomnienie
1. Jadwiga oddała na służbę Bogu i ludziom swoje talenty i pozycję społeczną. 
2 Pełne poświęcenia życie wewnętrzne św. Jadwigi.
3. Troska o wspólne dobro.
59.1 „W dniu dzisiejszym, to jest 17 lipca 1399 r., – pisał Jan Długosz – zmarła królowa Jadwiga. Była bardzo powabna na twarzy, lecz obyczajami i cnotami powabniejsza. Nie było w niej lekkomyślności, nie było gniewu, nie można było stwierdzić w niej pychy, zazdrości lub zawziętości. Odznaczała się głęboką pobożnością i niezmierną miłością Boga. Ona była tak sławna i ceniona w całym świecie katolickim dla wspaniałej postawy moralnej, że wszyscy czcili ją za życia jako wzór świętości”
.

„Najgłębszym rysem jej krótkiego życia, a zarazem miarą jej wielkości jest duch służby. Swoją pozycję społeczną, swoje talenty, całe swoje życie prywatne całkowicie oddała na służbę Chrystusa, a gdy przypadło jej w udziale zadanie królowania, oddała swe życie również na służbę powierzonego jej ludu. Duch służby ożywiał jej społeczne zaangażowanie. Z rozmachem zagłębiała się w życie polityczne swej epoki. (...)
Biegła w kunszcie dyplomatycznym, położyła podwaliny pod wielkość XV-wiecznej Polski. Ożywiała religijną i kulturalną współpracę między narodami, a jej wrażliwość na krzywdy społeczne wielekroć była sławiona przez poddanych”
.
Przykład zaangażowania naszej świętej królowej zachęca nas do odważnego postawienia sobie pytania o naszą własną służbę. Powinniśmy przekuwać miłość w czyny. Pan Bóg w swojej Opatrzności liczy na swobodę w działaniu, jaką cieszą się zwykli chrześcijanie. Ci, którzy na podobieństwo Jadwigi zajmują wyeksponowane stanowiska i ci, których życie mija niemalże niezauważone. Świeccy z im właściwą mentalnością mogą Mu skutecznie służyć w przeróżnych okolicznościach życia we współczesnym świecie.
Powróćmy jeszcze do pochwały Długosza skierowanej pod adresem Jadwigi: bardzo powabna na twarzy, lecz obyczajami i cnotami powabniejsza. Czy ta pochwała nie wskazuje na szczególną rolę kobiet w społeczeństwie? Pan oczekuje od nich, by wytrwale walczyły o nadawanie chrześcijańskiego tonu w swoim otoczeniu, w środowisku pracy zawodowej i wśród najbliższych. Dziś bardzo potrzeba przykładów autentycznej i delikatnej kobiecości, która ceni skromność i elegancję w mowie i ubraniu, która nie poddaje się temu, co prostackie i wulgarne, która wraz z bardzo skuteczną obecnością we wszystkich środowiskach społeczeństwa umie również docenić niezastąpioną rolę kobiety w ognisku rodzinnym i w pracach domowych. Wiemy, że diabeł od samego początku usiłuje zdeprawować kobiety i niestety, obok wspaniałych przykładów heroicznej świętości, liczne są szerokie środowiska, w których to cyniczne staranie zdołało przemienić w praktycznie normalne zachowania, które są wręcz nieludzkie, bądź przeciwne godności osoby.
59.2 Od Chrystusa wawelskiego, przy tym czarnym krucyfiksie, do którego pielgrzymują Krakowianie, nauczyła się Jadwiga dawać życie za braci. Jej głęboka mądrość i szeroka aktywność płynęła z kontemplacji – z osobistej więzi z Ukrzyżowanym. „Dziś chcemy razem z tobą, Jadwigo, uklęknąć u stóp wawelskiego krzyża, aby usłyszeć echo tej lekcji miłości, której ty słuchałaś. Od ciebie chcemy się uczyć, jak ją wypełniać w naszych czasach”
. 

Chrześcijanin żyjący pośród świata nierzadko spotka się z faktem, iż: „w krajach uprzemysłowionych ludzie są dziś pochłonięci gorączkową pogonią za dobrami materialnymi (...), a zapamiętałe dążenie do dobrobytu może do tego stopnia zaślepić człowieka, że nie dostrzega już potrzeb bliźniego”
. Zjawiska te – pogoń za dobrami i obojętność na cierpienie bliźniego – zazwyczaj idą w parze. W życiu świętych widać natomiast, że osobiste oderwanie i troska o potrzeby bliźniego również są nierozłączne.

Za pośrednictwem św. Jadwigi prośmy o głębokie zrozumienie wymogów naszej wiary. Opatrzność, dając nam wolność, stawia przed nam zadanie miłowania i służenia. Miłowania czynem i prawdą. Królowanie chrześcijańskie, czyli uczestnictwo w panowaniu Chrystusa, Wielkiego Króla powinno przejawiać się „poprzez dar z siebie, aby w miłości i sprawiedliwości służyć Jezusowi, który jest obecny we wszystkich braciach, a zwłaszcza najmniejszych”
, to znaczy w tych, których codziennie spotykamy, biednych, chorych i potrzebujących szczególnej troski o duszę lub o ciało. 

Nasz Pan oczekuje, byśmy byli solą, która rozpływa się po całym pokarmie, nie ograniczając naszego oddziaływania do łatwiejszych środowisk ani nie zamykając się w obronnych murach. Oczekuje, byśmy wszędzie nadawali otoczeniu nasz ton, ton chrześcijański. Pomyślmy więc o możliwościach chrześcijańskiego kształtowania społeczeństwa, które nam dają nasze zajęcia zawodowe, i wykorzystajmy je. Pomyślmy nad przydarzającymi się nam okazjami, by wpływać na równi z innymi obywatelami na życie publiczne. Idąc za przykładem św. Jadwigi wykorzystujmy je. Ileż ona dobra dokonała w swoim krótkim życiu!
Zauważmy ważność pracy w organizacjach krajowych i międzynarodowych, za pomocą których można promować wartości chrześcijańskie, rodzinne, wychowawcze, nawoływać do obrony życia ludzkiego. Jest tak wiele zagadnień, w odniesieniu do których należy kierować się doktryną Kościoła, a naszym zadaniem jest rozpowszechniać je we właściwym kształcie. Jeśli nasz zawód jest związany w jakiś sposób ze środkami masowego przekazu, popatrzmy na wpływ apostolski, jaki za ich pomocą można osiągnąć, kiedy nasza praca, spełniając swój cel informacyjny lub kulturalny, nosi równocześnie znamię jedności życia właściwej dla chrześcijanina.
Dziś sytuacja w wielu krajach nie różni się wiele od opisanej w niektórych listach św. Pawła. Nowe pogaństwo rozrosło się jak chwast. Ten rodzaj oświeconego pogaństwa, które się wywyższa, przybrane szatą nauki i wolności, zostanie pokonany przykładem naszego konsekwentnego życia. Potrzeba nam świętych zanurzonych w świecie. Aby jednak sól nie straciła smaku, abyśmy nie popadli w zeświecczenie, musimy dbać o to, by wstrzemięźliwość, umiarkowanie i duch ubóstwa nie straciły swej wartości na skutek presji otoczenia. W społeczeństwie, które w tylu miejscach charakteryzuje się hedonizmem i praktycznym materializmem, z naturalnością, bez ostentacji powinniśmy wszędzie rozpowszechniać chrześcijańską wizję świata.
„Trzeba koniecznie powstrzymać nieumiarkowaną konsumpcję dóbr doczesnych i unikać mnożenia sztucznych potrzeb. Umiarkowanie i prostota winny stać się kryterium naszego codziennego życia”
. Chrześcijanie nie mogą ulec. Zamiast tracić zapał, powinni rozpalać bardziej siebie samych i innych. Rozwijając w sobie autentyczne życie wewnętrzne, rychło odkryjemy w nas samych i w innych wszelkie symptomy mierności, nieładu i braku czystych intencji, a rozpoznawszy pole walki i fortece wroga, szybko zaczniemy odnosić zwycięstwa i pomagać innym w codziennych zmaganiach.
59.3 Boże (…), Ty uczyniłeś świętą Jadwigę, królową, gorliwą krzewicielką wiary i miłości, spraw za jej wstawiennictwem, abyśmy się stali apostołami prawdy i dobra
. Konkretnym objawem tego apostolstwa, o które prosimy podczas dzisiejszej Mszy Świętej, powinna być, między innymi, troska o wspólne dobro. Przez dobro wspólne należy rozumieć sumę warunków życia społecznego, które bądź zrzeszeniom, bądź poszczególnym członkom społeczeństwa pozwalają osiągnąć pełniej i łatwiej własną doskonałość
. Opiera się ono na trzech istotnych elementach. Po pierwsze, zakłada poszanowanie osoby. W szczególności dobro wspólne polega na korzystaniu ze swobód naturalnych niezbędnych do rozwoju powołania ludzkiego; są nimi: „prawo... do postępowania według słusznej normy własnego sumienia, do ochrony życia prywatnego oraz do sprawiedliwej wolności, także w dziedzinie religijnej”. Po drugie, dobro wspólne domaga się dobrobytu społecznego i rozwoju społeczności. Dobro wspólne stanowi wreszcie pokój, czyli trwałość i bezpieczeństwo sprawiedliwego porządku
.

Uczestnictwo w budowaniu dobra wspólnego jest dobrowolnym i szlachetnym zaangażowaniem się osoby w wymianę społeczną. Jest konieczne, by wszyscy, stosownie do zajmowanego miejsca i odgrywanej przez siebie roli, uczestniczyli w rozwoju dobra wspólnego. „Z jasnością, która po dzień dzisiejszy oświeca całą Polskę – mówił Papież Jan Paweł II w Krakowie podczas kanonizacji św. Jadwigi – wiedziała, że tak siła państwa, jak siła Kościoła mają swoje źródło w starannej edukacji narodu; że droga do dobrobytu państwa, jego suwerenności i uznania w świecie wiedzie przez prężne uniwersytety. Dobrze też wiedziała Jadwiga, iż wiara poszukuje zrozumienia, wiara potrzebuje kultury i kulturę tworzy, żyje w przestrzeni kultury. I niczego nie szczędziła, aby ubogacić Polskę w całe duchowe dziedzictwo zarówno czasów starożytnych, jak i wieków średnich. Nawet swoje królewskie berło oddała uniwersytetowi, sama zaś posługiwała się pozłacanym berłem drewnianym. Fakt ten, mając konkretne znaczenie, jest wielkim symbolem. Za życia nie królewskie insygnia, ale siła ducha, głębia umysłu, wrażliwość serca dawały jej autorytet i posłuch”
. „Słusznie możemy sądzić, że przyszły los ludzkości leży w rękach tych, którzy potrafią dać następnym pokoleniom motywy życia i nadziei”
.
Kończymy naszą dzisiejszą modlitwę postanowieniem większej wrażliwości na sprawy bliźniego. Uczmy się od św. Jadwigi miłować i służyć Bogu i braciom, wszystkim spragnionym tak codziennego chleba i odzienia, jak nauki i wiary.

* Św. Jadwiga urodziła się w roku 1374 jako córka króla Węgier i Polski, Ludwika. Po ojcu odziedziczyła tron Polski i w roku 1384 została ukoronowana. Poślubiła wielkiego księcia Litwy, Władysława Jagiełłę, i przyczyniła się do nawrócenia tego kraju na chrześcijaństwo. Przyczyniła się też do powstania w Krakowie Wydziału Teologicznego i odnowienia uniwersytetu. Przez całe życie odznaczała się hojnością dla ubogich. Zmarła w Krakowie 17 lipca 1399 roku.
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